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Rodacy!
Ziściły się moczenia, nasze i ojcóv. i pradzia

dów itoazych: krew, którą na polach całej 
Europy cztery pokuenia Poloki przelewa ły, 
Izy matek i żon, cierpienia Sybiru i Szłisseł- 
hurga, słowem ta cala gehenna mąk i kato-g 
Polski niewoinej policzoflą ®ostała w niezba
danych wyrokach Najwyższego, nic nie po
szło na marne i oto dziś —  w 128 rocznicę 
Konstytucji 3 Maja —  stajemy wobec jej 
twórców dumni i radośni Mamy Polskę, ta- 
aą, jaką oni miel? i utrzymać pragn pi; ma 
my Polskę taką, jaką nam testamentem Kon
stytucji i testamentem Kościuszki bu lowac 
nakazali.

Jeszcze palą się nasze wioski graniczne, 
'eszcze nasi bohaterscy Czarnieccy i Żółkie
wscy, Wołodyjowncy i Skrzekowy, Głowac
cy i Świstaccy krwią i zolnzem, trudem i 
mj >je n uczą wrogów szacoukn dla odbudo
wanego raństwa poisldego.

Jeszcze wewnątrz państwa meuprzątoięty 
gruz, pozostawiony przeć trzy rozbiorowe 
mocarstwa i Lużo fermentu piędołeteiią woj
ną naniesionego.

Ale wszędzie duch i-wiara w narodzie są 
silne —  przetrwaliśmy 150 lat niewoli *— 
nie spodlili nas, wi^c i dziś nie zmarnujemy 
wyjątkowej chwili. Oto w Warszawie, jak 
niegdyś, zebrał się Sejm Walny i jednomyśl
nie najważniejsze wofcuje uchwały, a Naród 
cały potaknę i sam udział w tych pracach 
na tysiącach "gromadzeń bierze.

Dunmi. radośni, pełni wiary w dobrą, świe 
tlaną przyszłość państwa, pełni Banału do 
noszenia cegieł do budowy, pójdziemy wszy
scy zbiorowo da«ej i nie spoczniemy na lau- 
rach. Naród nasz riftmi dorównać pierwszym 
narodom świata kulturą, dobrobytem, fcole- 
rancyą. sprawiedliwością, solidarnością i dy
scypliną państwową A na to potrzeba nam 
nae'istannej nropafuudy, trzeba powszeclme- 
go uświadomienia państwowo narodowego 
mas.

Towarzystwo Szkoły Ludowej powstało 
w 100-letnią manifestację Kons*rtucyi 3 Ma
ja jako organ społeczeństwa dla ratówsjnia 
duszy narodu od jkwrlenia, dla aztfrzeńfa? 
świadomości narodowej. Prac» ta jes/oze nie 
skończoną Przeciwnie, w onwiii budowy 
zrębów państwa własnego, -wytężyć trzeba 
wszystkie siły aby cdiriu i wszędzie ktd ca
ły  wziął w  tej budowie pełny i świadomy ce

lu udział, trzeba pracy, aby z ducha i iyeia 
>arodu usunąć te wszystkie naleciałości, 
które nam naniosła niewola i pnr-yoKa, t a i  
ba wysiłku, aby dobra kulturalne narodu 
rozwinąć, a organizacyę sputecssDą w dzie
dzinie oświaty, kultury rolnej, handlowej, 
przemysłowej, kooperatywy udoskonalić i aa 
wy/yny wyprowadzić,

„Dar narodowy 3-go Mi *» dla 1. S. 1.7* 
jest najlepszym sprawdzianem napięcia p,v 
tryoiycznego społeczeństwa. Niechaj nie 
braknie nikogo, ktoby od rauceria twego 
sriosaa na „bar narodowy1* uumął się, “ to
by odmówił swej pomocy w  szerzeniu pro
pagandy i oświaty polskiej w Narodzie.

Ireeba spełnić testament przodków na
szych wiernie, w całości, do ot.tatka. Traeł/* 
i dalej iść w naród i nieść kaganiec oświaty, 
trzeba ofiarność i  patryotyzm ao*p*Hć do 
czerwoności!

Rodacy 1 Wzywam/ Waa „fc.y«tkieh do 
szeregu, do czynu, do współdziałania z na
mi.

W  wolnej Polsce niedhaj rośnie uświado
miony, ro suńmy ind wolaki.

Kraków, dnaa 3 maja l9i9 z.
Zarząd Główny To wara. Szkoły Ludowej 

w Krakowie.
Dr. Ernest Bańdrowsłd, prezes: Poseł 

Dr. Ernest Adam, Jerzg Piwocki, wiceprezesi; 
Dr. Zdz. Próchnicki, S t Rymar, Wlne. Sikora, 
sekretarze; X  Dr. Jan Kcrzonktowicz, Anto
ni Kolarz, skarbnicy; Dr. T. Dwernicki, Dr. 
M. śwtgosi, rachmistrze. Aniela Alexandro- 
wiczówna, poseł dr, Franciszek' Daniel, Pau
lina D&diezowa, Urna Domiczkowa, dr. Tade
usz Grabowski, Karol. Holeksa, Piotr Hrabyk, 
dr. W.lheltn Kahl, poseł dr. Władysław Kier- 
nik, Władysław Kucharski, poseł Franciszek 
Maślanka, Stąnlsław Michalski, Antont Mohr, 
Michalina Mosso-zowa, dr. Jan Opieńsfu, Wi
told Ostrowski, Jan Owińskl, Kazimierz Pią
tkowski, Edmund Piechnik, dr. Jan Piepes-Po- 
ratyński, d~. W alergan Serbeński, poseł Sta
nisław Szymański, poseł Tadeuez Tabaczyńskt, 
dr. Szymon Wierda Kazimierz Wyczyńsłd, 
Tadeusz Zajączkowski,

Rada Nadzorcza T. 8. L. Dr. Stefan, 
surzgetd, przewodniczący, dr. Slanisław Ku
trzeba, zasl. prze w, Edward Kostecki, sekre- 
t«rz, Tadeusz CleńsH, poseł dr Stanisław 
Lrłą/uilskl, dr. Michał Kog, dr. k  jja r . Sta- 
rzemskL

15 8 0  ży d ó w  za b ity c h  w  W o ły c zy s k a c h .
Lublis. Ukraińskie wojska przed opuszcze

niem Wółoczysk, —  jak donoszą pisma ki
jowskie, —  urządziły straszną rzeź żydów. 
W  pogromie brały udział wojska siczowe 
z Galicji wschodniej. Zabito 1.500 żydów, 
a domy *ch doszczętnie zrabowano. Aby za
trzeć ślady pogromów, rozszalała dzicz ukra
ińska podpaliła szereg domów, tak, że dziś 
wielo rodzin jest bez dachu n: d głową.^

Hinder.burg przeciw Polsce.
Paryż. P. A  T. „New Jork H e tW * do

nosi, że H i o d e n b u r g  znajduje się obe
cnie w Kołobrzetu pomiędzy Szczócinem a 
Gdańskiem na czele sztabu generalnego i 
200 tysięczne] armii. W  okolicy. Torunia 
zgromadzono 1.200 dział, w tam wiele cię
żkich. Niemieckie fabijld w Essen i Szpar- 
d rrie  praco ją gorączkowa

Gdańsk przyznany Polsce.
Poryi. 30 kw^tnla. (PotókLe Biuro kor.) 

Kongres pokojowy priyztiaJ Państwu Poł- 
skiemn zachodnią graidcę, według wnio
sku komisyi do spraw polskich pód przewo
dnictwem Gam bona. Miasto Gdańsk będzie

staną, śdsie ! po wieczne czasy zlącsoaem z 
Polską, którego swobody będą zagwaranto
wane i przestrzegane przez Ligę Narodów.

Kwesty a Cieszyna, Spiszą, Orawy | Ma
zurów Pruskich ma być rozstrzygnięta dro-

korzysało z tych aamych praw I przywile-.gą plebiscytu, wszelako pod kontrolą spe- 
jów, jak za dawnych czasów Rzeczypospoll-! cyałnych komisyi kongresowych, 
tej Polskiej. Gdańsk beiizie wolnem mia-1

|Nowy poGcom Polaków w Gdańsku. jeńców rosyjskich, którzy w sile kłT' innastu
J ‘ , tysięcy lurzi dobrze uzbrojonych w drodze

W nrze 77 „Gazety Gdańskiej11, który nas 2 Rosyi affińęli u granic Galie,yi wschodniej, 
doszedł, czytamy o nowym pogromie Pola- 11 na swobodny przenu.rs7. przez GaJicyę 
ków urządzonym przez Niemców gdw.ńakich I wschoduią do Wegier, gtizie wojsko to ma 
z okazji głośnego zenrania protestacyjnego. | być użyte do w »‘ki z koalicją. Rząd za- 
Oto odbywał się w ftrodę wieraoroOi po oweir ' ciimtnio-ukraińskiej republiki dostarczy tej 
niedzieinem zebraniu huKasysryczoem, wiec węgierski trolszewicikiej ainiii środk. w prze- 
Zjednoczenia Zawodowego FoWóego. Le- i  wozowych a w zamian za to amilh tr przy 
dwie mówca kilka zdań wypowiedziaŁ, az przejściu J>rzez granicę galicyjską "Joirr dc 
tu zgraja Niemców wpadła do saiL Braun.; dyspozycyi Ukraińców znaczniejszą Dość
przywódca ioh, wrzeszcaał: „Wa* irft htar 
loe. łuer wird deutach11 — i nie dokończy w- 
szy zdania, rzucił krzesłem w mówcę. Dnnri. 
Koepke, traast.ąi krzeslen. w pająk, że lam 
py elektryczne pogrucłiotsJ. a światło aga- 
bIo. Inny kroyszaf. J5oontage bab ibr ge- 
Bchworen uaen Lhx dcuiscb srid und herite 
seid ihr Polacken. ihr vorfhiętiteo Hunde"* i 
wali) krzesłem po głowach wieeownuków. — 
W ciemności bvło słychać tylko brzęk wybi
janych szyb. krzyk kobiet bitych, z których 
kilka poturbowano. Klechę tak poranili, że 
krew się lała. „Dir Rund werden w r  aucb 
eins beibringeo11, wTeazceeli do leszczyń
skiego, który oberwał dobrze stołkiem po

broni, karabinów ręcznych, karabinów ma
szynowych I an.iat. Broń ta ma być użytą 
do walki t Polakami. Wiadomość ta. pisze 
„Gazeta lwowska11, w obecnej sytaaeyi poii 
tycznej i wo'skr*wei ma dnże znaczenie. 
W ostatnich czasach Ukraińcy zą pośredni 
ctwem najrozmaitszych wpływAa- za grani
cą strrają się  wywołać korzystny dla siebie 
tiast rój i oświadczają, że pnvgnęlil)y roczejniu 
z Pol.i kami. Konwencya z boi szew ichrmi wę- 
gł rakimi jeńcami ujawnia prawdziwy stan 
rzeczy. Ukraińcy grają przed koalicvą ko- 
medyę, żo walczą z. Lolsz.iv ikami i niezawo
dnie rozgłoszą, że dokWKJi rozbrojenia bol
szewików idących na Węgry. W rzeczywi
ot/tóoi ruulsii nni rai/a mL — 1 -i.

Wielkie sukcesy Rumunów.
_ 'ftiedfcń. Węgierski front bolszewicki prze- 

erw Ruiminotn { Sarbti Kruatom zna jduje się 
w stanie kompletnej dezorganizacyi. Szcze
gólnie nad Cisą linia frontu łam.e się coraz 
uardscet Sotkr zbiegów sznikaN- ochrony u 
Kumusŵ w. Są to przeważnie szekierzy, któ
rzy odłączyli się od czerwonej armii i teraz 
przechodzą na stronę zwycięzców. Ze zbie
gów tych zdołano już ul worzyć osobną ar
mię. Ruiminl mają zamiar pchnąć brygadę 
szcldcrską, jako pierwszą formację zwycię
skich wosk. do Jjpdapew.tM. Jakkolwiek 
Rumami zatrzyj .a^się chwilowo nud (Asą, 
jest jednak rzeczą powną, że przejście przez 
rzekę uda się Rmniinom tagwo. ponieważ w 
tych wanmkrch nie można sobie wyóbraeić 
opnru węgierskiej czerwonej amniL Linia 
Cisy jest ostatnią linią o wjiżrem zn&c-zonin 
straicgiranem w figlach Węgrów. Z chwną 
przeprawy przez .izakę, cd pochodu będzie 
s!rarogiranrę osiągnięty, a Rumuni wlrrocza 
w kilku godzinach do Budapesztu. Z tego 
[icwódn łatwo zrozumieć, że węgierscy przy
wódcy komunistyczni uciekają już teraz z 
miasta. Jeżeli Bela Ruhn pomimo to znowu 
podnosi gkywę, rządowi ahijtffyack;em« pc- 
syta ostre neti _ kaie więzić- zakładłńkfrw' i 
coraz bezczelniej ńad«ijw»_wwojej wfiizr. 
to stanie się to ziołu miałem, "pły nię wwrgtę- 
dnL ii umk je on c jednej Mowy przysłonić 
upadek, grożący rządowi rod, z drugiej zaś 
sfcrc jy  wyzyskać krótki czas, jaki ma ;»oeo- 
stitje, aby atizymcć władzę i zażegnać klę
skę;

W ę g rzy  o p ró żn ia ją  o b s za r  Cisy.
Budapeszt Unia 29 kwieeria zajęli Ser

bowie wtłz % ^niDCOfcami H o d m e z ć - V a -  
ea r he l y .  RumiBii obsaJizili S z e n t e s
R u o F i e n t e a r t o o  i MezOi ur .  Nasze 
oddv,iały. stojące i«od K i r u j c s a 11 a s. co
fnęły się. Opróżniliśmy obnusr Cisy na pół
nocny wschód od Ki sTA- Ff l rOd.  Czesi 
P.rm ĵli do ataku w dn. 29 kwietnia w kle
ru. Jcu na Cs a p  i S a t . o r a l j a - U j h e l y  
oraz w dolinach H er mad,  B o l d r a  i 
górnej S a j o. Nasze sl1v stojące u okolicy 
Czap,  cofnęły aię w okolicę B a t o r a 1 j a - 
U j h e 1 y. Oddziały z obszaru L o g e u y e -  
A l s o - U j l i e l y  zostały odpn.te przez, Czo- 
ohów w kierimku S » t o r a | i i - U j h e -

1 y. W części naszych vo;-k panuje rozprzę-

U c i - p z i a  w ęg ierskich  w o d zó w ?
Wiedeń. Wczoraj po pohidnin nadszedł na 

dworzec wschodni pociąg speąyolny i  Buda
pesztu, w którym znajdowali się następujący 
pełnomocnicy i dyrektorzy z Pudapeoztu razem 
z rodzinami: Komisarz ludowy dla aprowizacji 
Kondor ,  komisarz dla wojska Be la  Szan
to, znany kiedyś dobrze w Wiedniu dzienni
karz a obecuie minister spraw zewnętrznych 
J ó z e f  D i n e r - D i n es .  dyrekter dla spraw 
mięsnych Re i s s  z całą rodziną i ze swoim dy
rektorem aprowuacyjnym S amu e l em Ster
nem. Przybyła tu także znaczna liczba agita
torów konru ustycznych. Komuniści węgierscy 
zakwaterowali się jaz wczoraj po południu w 
najlepszych hotelach wiedeńskich. Nie moina 
sobie jeszcze zdać jasna sprawy, w jakim eełu 
te osoby przybyły do Windnla. — Możliwe, 
że ociekli oni z Budapesztu, sx retem przema
wiałoby zabranie z solą rodzin, a oprócr togo 
chcieli zapewne wyzyskać w Wiedniu dzież 1 
maja, a?ety tutaj zjednywać sobie zwolenni
ków dla idei, która w Budapeszcie nie zołlasla 
dobrego podłoża.

11 II. j

t o m  żąda anekayi DalmacyL
Bullo. „Berliner Tagicblatt" donud z Lu 

gano* W ttnoczystyzą nastroju zażądała gmi
na rzymska prmjłąa^onia zarówno Rjelii, jak 
i reszty miast dalmatyó&kioli, rwżrszc".a Ża
ry i Trau. Wśród bkia dzwonów na K*tyd- 
tohi o-aa dźwięków hymnu oanodowego, o- 
dała się racia gminna na KwtrycaL Cała ro 
dżina, królewska ukazała się na balkonie, 
gdzie król zatwierdził pai-^ądok dzienny, 
nchwr.lony przez *zuię gminną. — Z Rzymu 

dochodzą do Paryża wiadomości, że włoski 
jzuib geno.uiny dokonał przesui iecia wojsk 
w kierunku Rjeki. Oddziały w okolicy Rloki 
są podobno lici ebnie silniejsza nil wojska 
kolo Tryc3tu. —  Ogłoszono, urrędowo, ii 
pieraindze byłej monardiil owstcyacktr-wą- 
giorskiej, będące w obiegn na terenie powia
tu njeckiego, tracą wartość począwszy ed <L 
29 kwietnia, ustęPfW® ndejsoa jedynie wa 
żnej odtąd walucie* włoskiej. Pisma wloerie 
zamieśjflzają długie depesze o trwa jących 
ciągłe demoostracyach we Włoszech, któ
rych eclem aneksya całej UalmacyL Bor- 
mtetrz Kryma wezwał ta*d do ojrólnego po- 
oooda na KwirrnaŁ, aiełor w oblicza króla 
dać wyras święty m prawom Włoch. Barzflul 
oświsd xy*. tł *od ładnym warankleni nie 
w rtd  do Psayła. ,

W o j.‘ b  w ło s k ie  w  O a lie e c y L
Spolato. fOerpatrz*. Biura pohndn -ałówj 

Z Zary i z Sebenioe docbodza wieści, te 
Włosi wysadzają na ląd swołe wojaka wraz
z materyałeni wojennym. Oddziały włoskie 
posuwają się na wschód. Wkosi ściągają zna
czne siły nad linią denętrkacyjną.

Nowe konresye dla W ioch.
Wiedeń. (P. A. T.) Biuro koresp. don od

z Berlina: „Berliner Tagreblrt.t" drmosi s Ge
newy: Wiadomości paryskie opiewają, że 
pogodzenie się Wilsona r. przedstawicielami 
rządu włoskiego wnet nastąpi. Wilson wie 
bierne nawet ndzinhi w rokow-aniach. jakie 
w sprawie włoskiej odbywają się między 
Lloydem Georgom a Pichonem. Obrady te 
jednakże w ostatnich 24 godzinach postąpiły 
tak zimoznie nrrorzód. że liczyć naożna naca- 
żegnanie konfliktu. Pichon i Tioyd George 
znalożli już formułę, na której przewidują

domo^odez-s wojny w r. 1870 i 1871 Mera* 
cy zajęły kołeje Luksemburga i używa'v k»,l| 
na pedsutwie traktatu z dnia, u  gtytsraM 
1872 r. zawartego między Niemcami & La- 
ksemburgiem. Obecnie idzie o unieważniaj 
oia tego traktatu.

UKRAIŃCY MAJĄ SIĘ WYPOWIEDZIEĆŁ
Lyon. P. A. T. Iskrowo stacji poznańskie), 

Prezydtm delegacji ukraińskiej w Paryża 
Sklore® ko i j^po towarzysz Szulgin, h. mfc 
nbter epraw zagranicznych zayroraeni i o  
stali przez komisję polsko-ukraińską botx 
ferencyi .pokojowej dio przedłożenia na aa]* 
blikszem posiedzeniu komisyi dkralńsldeyfl 
zapatry urania na aprawy Gaflcyl wschodniej, •

głowie i ręce, którą od c-łoeów cne zastawiał, j stości za* podają oni rękę, jak obecnie się 
Niemcy-zbóje uzbrojeni w karabiny, jak : okazuje, rządowi bolszewików węgien.kieh,

z którym są w zupełnej zgodzie. Wołania 
Ukraińców o zawieszenie broni, to nic In
nego, jak tylko chęć zyskania na czasie i 
p^zygotowamia nowego wystąpienia konso
lidacji i nowego uzbrojenia.

P&grom w Krzemieńcu.
Wiedeń. Według informacji z Róiyna, Pe- 

tlura ma ustąpić z dyrektoryatu na rzecz 
Petruszewicza.

Ukraińskie wojska buutują uą. W  Krze
mieńcu uwięzili oni oficerów i wysadziwszy 
w powietrze magazyny amunicji, podpalili 
koszary wojskowe. Następnie urządzili po
gromy żydów. 600 osób padło ofiarą ukra
ińskich gwalrćw. Dopiero pospieszui? spro
wadzone oddziały z Brodów zdołały po uży
ciu broni praywrócić porządek,

świadek Niemiec seikui. i graua.y, rozpę
dzili zebranych, i  do pomocy cackało przed 
salą 30 draibów z granatami 

Nowy ten pogrom był zorganizowany z 
pomocą „Buergerwehr11. Już w lO edniałek 
robotnicy niemieccy nrzeetrecgali właścicie
la sali, aby się miał na bacznoścu 

Tyle „Gazeta Gdańska11. Mała to tylko 3- 
lustracya do etosunków, w jakich orat a na
si poza liniami demarkacyjnemi żyją.

tj iiISIU931
Lwów. (P. A- T.) GazuU lwowska pisze: 

W Stanisławowie w ostatnich dnta'h stanął 
układ między rządem zachodnio-ukraińskiej 
republiki a bolszewikami Jest to konwencya, 
w myśl której rząd ukraiński zezwolił na 
jwu ról bob zewików w^ierskM, byłych

żenie. ńuie jed mk oddzrly wykazują tem , kosztem Jutrosloiyian nćwne koncesye dla 
większą dyscyplinę. Na innych frontach po- Wtóchów, które umożliwiły Oriandowi od
łożenie niezmienione.

Kraków. P. A. T. Rwijo z Fłi-Wa : Z Ba
zylei donow.ą: Węgierskie biifro koresp, do
nosi: Wojska nar uńskie zostały zmuszone 
do ©“ fnięcia się na zacb< d od T o k a y .  Wę
grzy sna/jdtijący się w przyczółku mostowym 
B a k a w a s cofnęli się praod przeważają- 
cym nieprzyjacśewem na zachodni brzeg Cisy. 
C-zesi nieznaoŁnemi siłami zaatakowali .ooet

wrót uznany za konierauy.

wróć? di Paryża.
Lyon. P. A. T. Iskrowo stacyi poznań

skiej. Prosa włoska donosi: W Rzymie spo
dziewaj? dę, że powrót włoskiej ddegacyi 
pokojowej do Pjrvża nastąoi w czwartek.
Dzienniki s; i tą, że Lozafid wnjci również

T o r k a powyżej Ce a p oi«a p*nzyp.ve w ■ ^9 Paryża. Praca atnen kańska twienfa1, że
i Oriaodo poje^zie do Paryża. Zuam:cnn°in« 
jest, ie  Wło® starają sic obecnie wybadać 
.Amerykanów, cny Włochy otrzymają man

dolinie Hemad.

B ela Kuha p e sym istą.
Berno. Biuro korespondencyjne wiedeń

skie donosi, że na posiedzeniu sowietu z dn. 
20 kwietnia Bel a  Kun oświadczył oficj
alnie, iż Rumuni ukazali się n bram Nagyo- 
«radu. NleliczoJ garstka Węgrów biła się 
do osuatniej kropli krwi. Reszta zaś opuścSa 
swoje pozycye. Svtuacya wojskowa nie jest 
dobra. Część wojaa węg>ereldch znajduj** się 
w stanie rozprzęzeoia. Wywiązało się takie 
położenie, iż należy aię spodziewać ofeozy- 
wy. Front czeski jeszcze się nie tusza, nato- 
mi-ist froct południowy już się nie rozwija. 
Syfuacya jest zła dla W°grów pod wzglę
dom arujnicyi i uzbroję; i-u Nie mogą ooł 
czjiiić znaczny jh wysiłków wojskowych, je
dnakowo! gdyby proletary at ze oh c Lał po
dwoić swoją ofhrdiość, WęgTy zostałyby o- 
c0 lOmie. Chociażby rawet walka, cię nio -po
wiodła, to przynajmniej rewolucya prolota- 
ryata międzym-oucwego ożyłaby na łnoiro, 
budząc nas zmazom do nowego życia*

dai w SyryL Włosi sądrzą więc najwidoozatoj, 
żc kompromis dojdzie do skutku.

Przed ogł oszeniem traktatu poltoj.
Krabów. P. A. T. Radl; telegram stacji 

krokowskiej z Lyonu z dnia 1 maja: Specj
alna konnsya, Której pr-oa-odniczy Joles 
Camboa sprajwda półnomocmocwa delega
tów niemieckich.

Redakcja tekstu traktatu pokojowego 
jest {trawie ukoiiczoua i rozpoczął się już 
drul teł stu w języku francuskim i angiel
skim. Będzie to książka formatu 4 o o mniej 
więcej 350 stronach objętości. Rada naczel
ników rządów rozpoczęła ostatnio czytanie 
i korektę całego tekstu. |

Kraków. P. A. T. Radiotelegram stacyi 
krakowskiej z Lyonu: Rada trzech zatw ier- 
dziła we wtorek klauzulę tekstu pokojowe
go aa mocy której Niemcy mają się zraeo 
wKoliich praw do Luksemburga. Jak uda-

Mobiiizacys w Karyntyl
Wiedeń. Ze strony poinformowanej <kM 

chodzą następujące wiadomości: Celem obro< 
ny praed wtaignięci«n południowych Sło* 
wian, rząd Karyntyl zarządzi] mobPizacyą 
20 najmłodszych roczników. Dotychczas nie 
ustalono jeszcze, na kogo spada wina za 
zerwwne zawieszenia broni po stronic jugo- 
stówiań^kiej. Atak rozjoczęli południowi 
Słowianie na szerokości 50 km. Celem na
padu je t̂, jak się zda je, Kk-genfun i VTllach, 
od których meprzyjaciel stoi w odległości 
15 do 20 km.

Rząd nieNiecki >vraca do Berlina.
Kroków. P. A- T. Radiotelegram stacji 

krakowskiej z Nanem Rząd postanowił nr 
czas rokowań pokojowych przesiedlić się a 
Weimaru do Berlina. Również zgromadza* 
n'e uarodo^u będzie na zen czas prnenieno* 
ne do Berlina. Specyaina knml «va ma ro*. 
8trzygnąć czy obrady będą się toczyć dale) 
w Berlinie ooj też będą na czas rokowań! 
pokojowych przerwane.

Frzuwroty w Niemczech.
Kraków. P, A. T. Radiotelegram etany! 

krakowskiej z Naueru W  Hamburgu f Alto- 
nie ogłoezooo dnia £0 kwietnia etaa e e- 
żenia.

Kraków. P. A- T. RadlHelefTzm stacji 
ktakawukiej z Nauen: N r r  łecłóe woykn 
rządowe rerr y  na MonacMam rarea z bo-> 
warriLą 1 szwabską milicją narodową, w po
rozumieniu s rządem baararifcńa. Btams- 
bergtriobyływe wtorek nao wojska slctom- 
beigskie.

Eekastopo) w pękach bolszewików.
Wleded. (P. A. T.) Wiedeńskie bii ro ko- 

ref>  donoei z Paryża: „Echo de Paris** po
daje, że Setofopol musiał zoetać opróżniony 
23 kwietnia. Cały mąteryał wojenny częścią 
zabrano na okręty, częścią snisooconoi

Krytyozne półcienie bolszewików.
Kraków. P. A  T. Radiotelegram stacyi 

krakowskiej z Lwoou: Według „Figara1* Lo- 
rnisarz Indowy Tnx ki uważa sytuację b 4- 
szewikó » za lny tyczną. Na froncie v-scho- 
] ’tb admirał Kołczak zorganizował lmf >  
nające siły przeciw bolazowilooi l

Finlandya stawia ultimatum.
Kraków. P. A. T. Radiotelegram stacji 

krakowskiej s Lyonu: Ta. Sztokholmu dom>- 
szą: Według telegramu z Helautiforsu rząd 
finlandzki wystosował ultimatum do bolsze
wików, aby zaorzestali ataF.ów na granicy, 
w przeciwnym bowiem razie cała Hniandyn 
wypowie wojoę rządowi sowieckiemu.

KOLEJ MURMAŃSKA PRZERWANA
Kraków. P. A  T. Radio z Lyonu z doda 

1 b. m. • Ofensywa fmtandzka rozwfja sfę po
myślnie. Zajęto Donetfk i Ledlanopoie( Fj, 
stacys kolei murmańskiej.

Lwów oswobodzony.
N.-jwi 1Lszą troską ostatnich miesięcy byłe 

odsunięcie linii bo/iwej od Lwowa tak dale
ko, aby nieprzyjaciel nie mógł oet-zeliwzś 
miasta. Zadanie to zostało wykonane przez 
araoię gen. Iwaszkiewicza, która w kOkn od- • 
dzielnych atakach, odparła siły ukraińskie 
daleko poza Lwów.

Wstępem do tego działania było oczy
szczanie od nieprzyjaciela trójkąta Lwów — 
Przemyśd— Rawa Ruska. Miało ono umożli
wić skuteczne przesuwanie wojsk. Po do- 
koiLan,d tego planu przystąpił gen. Iwaszkie
wicz do odsunięcia linii bojowej od. Lwowa. 
Akoyę podzielono na dwie części. Tuż przed 
Świętami Wielkanocnemi została uwolniona 
od naciska ukraińskiego południowa i za
chodnia część Lwowa. Atak rozpoczął się 
1 § kwietnia uderzeniem grupy operującej im 
poŁ WBciióJ oJ Gródka Jagiellońskiego. Za- 
danien jej brio oskraydlić r f ‘przyjai Mskie 
pozyeye położone a LLjnwkn SckolłaŁ 
Kiedy w niedziel* 20 kwietniągrupa ta pn*> 
tuoawgr opór akpnyiatfeła ddiajfca u k «
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SoLołntkom, ruszyły naprzód oddziały iwow-. idejazem tempie. Gan. Haller wyńcK, a po- 
skia, uderzając w kierunku południowym, j witał g »  imianiem Tniâ ta. wicehttrniistr* int- 
II);raMcy wzięci we dwa ognie, od północy , żynier Wiadakiewicz, poczem .panny Oaoiiń- 
i  zachodu musieli cofać się pospiesznie. — .. ska i 'Wyrwicsówna wręczyły on  kwiaty. 
T ’  ten sposób armia polska osiągnęła na , Następnie gen. Haller prowadzany przez
/władnie od Lv.owa linię »Suł Cici LI )  i  u-. podpałko wnika, Frysia zlustrował teompoofę
etornyty— Borszaa—Żubrza-^Winniku (honorową. Gdy BwróeS się do pociąga, któ

Tein samem niebezpieczeństwo ostrzeKwa ( ry dał juś sygnał odjazdu I romsył, organd- 
J«ia Lwowa od zachodu i północy zostało -ocya skautów pochwyciła gen. na ranrio- 
cu pełnie usunięte. ,na i niosła za pociągiem. Ten xa chwilę eta-

F o zestala druga część zadania, mianowicie aął, wsiadł doń gen. Haller, który widoamie 
uwolnienie Lwowa od wschodu. Jak donio- ■wzruszony ucałował dziatwę, 
eły depesze i ta część została zakttwiona. i Okrzyki na cześć Hallera: „Niech żyje! 
Atak polski wykonany na północ i wschód: czołem! ca.eść!“ były hwiraganowe. Tak się 
«d  Lwowa odsunął linię bojową na znaczną :cieszyła Bochnia, że mogła przywitać geme-
©dległość i znajduje się ona obecnie na linii 
Pod b orc e—Ży daty c ze— Za wadó w— Stawki. 

W  ten sposób została zagrożona linia ukra
ińska, która dotychczas trzymała się upor
czywie pod Rawą Ruską. Tem samem zostali 
Ukraińcy zmuszeni do cofania się i przenie
sienia swej linii obronnej dalej na wschód 
w kierunku Złoczowa. Cofające się wojska 
ukraińskie opróżniły Magierów i Majdan.

Zwycięstwo oręża polskiego pod Lwowem 
»o ż e  mieć bardzo doniosłe znaczenie. Front 
ukraiński został aa znacznej przetrze ni za
chwiany, a ruch odwrotowy może objąć cały 
odcinek aż po Wołyń. W  tan sposób Ukraiń
cy mogą być bardzo łatwo zepchnięci na 
Brnę Bugu.

rała i dłoń jego uścisnąć.

Z Krakowa do Poznania.
Pociąg pospieszny w kierunku Warszawy 

przepełniony jest podróżującymi —  stolica 
ciągnie ku sołńo. Jadą jedni w ceaach urzę
dowych, inni kupieckich, jeszcze emu dla. za
bawy. Większość pasażerów, to wojskowi i 
żydzi. Jedżiemy nocą, więc me nie widać, 
choć ciekawie od czasu do caasu wpateaję 
się v  szybę wagonu.

Przesiadamy się w Koluszkach i dojeżdża
my do Łodzi. Dziwny widok przedstawia to 
półmilionowe miasto, robi ono wrażenie o- 
czekiwania na coś. Fabryki stoją, po ulicach 
pełno robotników, wszędzie ruch, ale ruch 
próżnujący. W  tłumie nie znać ani znieeiar- 

. , _ p&włeuia żadnego, ani radości —  przewala
Od wiarygodnych osób, które ̂  zdołały się gję wszystko % miejtsca na mielce, lub wy-

-r ' i MWb

waka ttą as to artwcucyę wojskową. Oby- 
ifasfe te popotwkj zostały nie przyjęte, głó
wnie dzięki cpozycyii delegatów amerykań
skich.

Traucią pufnewkę wnosi delegat japoń-

Nowe zbrodnie Ukraińców.
przedostać pracz front ukraiński, dowiadsu
jemy się szeuegółów zbrodni dokonanych _____    _
przez Ukraińców w Złoroowie, które wstrzą- ubraniu, % karabinem n& ramienia. Dworzec

3taje po placach i ulicach, by ozas zabić. Tu 
ówdzie kręci się miłicyant w eywUnem

snąć muszą całe społeczeństwo polskie.
Z końcem marca wytoczono Polakom pro- 

*ea o zdradę stanu, spisek i przygotowanie 
powstania. Aresztowano setki osób niewin
nych, dokonywano rewizyi i znęcano się 
pnzy ich prz eprowndzanin w sposób najbar
dziej dziki i okrutny. Nahajami zmuszono 
do nieprawd o podobnych zeznań, oplatano 

Śrutem kolczastym żywe ciało niewinnych 
jOBÓb, chcąc wmówić w mach zdradę, którą} 
uikft me popełnił.

70-letoiesua starcowi aoL Sawickiemu 
(Wymierzono 50 nahajek, inżynier Nieć i Rot- 
fcki wytrzymać musieli po 110 nahajek.

praejpetnkuły, bo przejeżdżają wojska Hal
lera, ogłądane *  ciekawoocią, podziwiane i 
'witane radośnie. Mówią, że dwadzieścia kil
ka pociągów na dobę przejeżdża, a każdy 
wyekwipowany znakomicie. Jodzie t  nimi 
żywaoćć, amunieya, broń, armaty, samocho
dy, tanki Hallerczycy witani są radośnie i 
oglądani ciekawie, ale i w ich oazach radość 
i ciekawość wyczytać można. W  dnia, w 
którym byłem w Łodzi jechały oddziały zło
żone e Polaków amerykańskich, między ni
mi było wielu takich, co po raz pierwszy na 
ziemi polskiej się znalazło. Dworce po 

‘wszystkich stacjach tak Kongresówki, jak
Mnóstwo oeób znaiaJe się pnzed I Krółeetwa, p ra* które przejeżdżają drodzy

palowym. Blade, wymęczone, zsiniałe, żywe 
trupy 6tr--Uy przed ^rożnem obliczem u- 
kraińsl.' , :;bLrów-sędziów. 0 gedsz. 6 zaczę
ło proces. Sędziami byli młokosy ukraińscy, 
istoty bez mózgów, o krwiożerczych instynk
tach zbrodniarzy: Konaszewicz, Żwar, Pa- 
ąrluk i Eozpók. Bronił niesa aęślśwych ad
wokat moskałofil Dr Drobmibrecki, skazany 
ongiś przez władze aajtryackie na śmierć za 
adradę stanu, później w dirodze łaski mo
narszej zwohuosiy. W  mowie swojej do sę- 
Iziów-dbeodmiarzy wypominał im jeb mło
dość i niaieświadcccłiie i  tlónuucaył jaką ol- 
Łrzymią odpowiedzialność biorą na swoją 
głowę. Wyrok był okropny: 17 osób akaoa- 
m> aa śmierć przez rozstrzelanie, resztę w 
Brodze fesłri na MUęuletale więzienie.

Kwadrans czasu dano skazańcom na napi
sanie listów pożegnalnych i odbycie aposde- 
flzL Spowiadał ich ks. Czajkowski Tak spo- 
wriednik, jak i ofiary wyroku praysięga& na 
wszystkie świętości, ie  żadnego spiaku nie 
fcykn Pod morem więzienia zamkowego, toż 
pod oknami, m  których kratami siedzą dzie
siątki poiskkh kotret, ustawiono akazań- 
*ów. Eozlegiy się palby karabinów —  ofiara 
spełniona. Do pięciu z pomiędzy Bfcasanych 
oddano salw jedenaście. Trupy skąpały się 
w kałuży krwi Zginęli: Jeuzy Podgórski, 
Bacz. stac j i  Nowakowski, kap. Stoarkeł, urz. 
kol. StefanewsM, brz. koi. Dębicki, inż. Nieć, 
drm braci Orepfek»wskich, stad. Herzog, ko- 
lejowiee Dym, Wolaki i jastccoe sześć ofiar. 
Rozbestwione żołdaetwo obdarło trupy a 
«brań i rozdzieliło łup pomiędzy siebie, po
kazując się na drugi dzńeń w ubraniach nie
szczęśliwców na ulicach.

Następnego dnia prowadzono więzione w 
Bamku maijd zabitych na przechadzkę i u- 
kaaywano im z rozkoszą kałużę krwi na 
miejscu, gdzie popełniono beetyałski mord.

W  T-ip7.ieniu poćstają: P. Domka Padłow- 
ttk-R, skazana na lat 3, Żuła Zakrzewska na 
lat 4, Bielawska na lat 10, p. Janowska ma 
być skazaną na śmierć, Herseiaoka, Cze
chowska, Przybysławska i mnóstwo innych 
osób skazanych na kilkuletnie więzienie le
ży chorych w kryminale po praebyciu naj
rozmaitszych katuszy śledztw ukraińskich.

Podobnie, jak w Złoczowie, skazano w Tar
nopolu 9 osób na śmierć.

Sami władcy ukraińscy przerazili się 
swych zbrodni i na skutek niesłychanego o- 
burzenia wydali komunikat usprawiedliwia- 
jąey iłoczowski krok.

goście, przybrane zielenią, chorągiewkami, 
tu i ówdzie widnieją napisy: „Witajcie nam, 
rodacy!“ .

Dojeżdżamy do granicy. Konduktor zwra
ca nam uwagę na obozy jeńców w Szezy- 
piómie. Patrzymy z rozrzewnieniem. To tu, 
w tych barakajch i zieimagikaeh dręaaooo no
szą młodzież legionową! Ta i ówdzie między 
barakami sterczą wieżyczki drewniane, ktoś 
informuje nas, że na tych wieżyczkach u- 
stawiaii Prusaiey karabiny mawynowo, by

Generał KaHer w Bochni.
1 maja,

We wtorek wieczorem dn. 29 kwietnia ro- 
eeszła się wieść, że tostępoego dnia o godz. 
11 przed południem będzie przejeżdżał gen. 
Haller przez Bochnię aa front wschodni —  
Wieść ta rozradowała wszystkich, bo nazwi
sko Hallera jest syn bólem ty eh wszystkich 
«ezuć. jąkiemi drgają serca polskie.

Na przy strojonym we flagi narodowe 
dworcu kolei w dniu praejaadu już o godŁ 
10 zgromadziły się tłumy publiczności —  
Przybyła kompania honorowa z muzyką sa
linarną, Rada miejska, wszystkie władze i 
duchowieństwo, tak, że dwortec zapełniło 
U ka  tysięcy uczestników.

Wśród ścisku ze wszystkich stron, pociąę I 
pnąpHissnr Jmógł wjathać tyjfco w aajwei-i

sa| satieea / .
I¥ aejcQdżamy gnoasę, waatsój

ga, mimowoM wydarła nam mą z - pierś Ro
ta: „Nie raicim Eieini, skąd nasz ródi“. — 
WyysehaSśmy z byłej Gaiścyt, pczejechali- 
śmy byłe Królestwo, wjeżdżajmy do byłego 
Księstwa —  niema słupów granicznych, nie
ma komór celnych, niema straży, gdema kor
donów, rozkawałkowana ziemia złączyła się 
w jedno, w Polskę!

Z przejazdem granicy yji gię wygląd 
ziemi, domów, dworców —  inna tcułlhura, in
na gospodarka. Ład i czystość łają w oczy. 
Przecierpieli nasi bracia pod Prusakiem du
żo. ale i nauczyli się wiole—  da Bóg po- 
daialą tóę wiadomościami i z resztą Połeki, 
my dodamy do tego swój polot i  smak i wy
tworzymy kuł.turę nową, kulturę naszą.

Wysiadamy w Ostrowie, w milntkksn, 
ewyśc tatkiem miasteczkiu. Jest wieczór, na 
utecach pełno łudzi, używających przechadz
ki. Na wszystkich ustach uśmiech, wszędzie 
mowa potbka się rozlegta, orfy, kokardki 
biało-amaraikiowe wezędJade widnieją. Ludzie 
jeszcze nie ochłonęli, nie mogą mcoebzyć się 
wolnością

To samo widzimy po pisyjeździe do Po
znania. Niema demountuacyi, mena krzy
ków, śpiewów, ale wszystkie oczy roześmia
ne, wszystkie czoła pogodne, pełno amaran- 
tu, bieli i orfów naszych lcehickieh. Jak od
mienny ten Poznań np. od Krakowa. Taki 
poważny, taki spokojny, taki pracowity. Nie 
widać tu życia kawiarnianego, trudno spo
tkać się gdzieś z Janem, a asrwPt wiecoorna 
promenada po płacu Wolności taka odmien
na od krakowskiego A —B. Niema pań stroj
nych, niema ptuńOTyków wymuskanych, ale 
tylko żołnierze i sami żołmerao. A  jaki ten 
żołnierzyk poznański piękny! Z jakim ge
stem duany i auchowatośd swą rogatywkę 
nosi! Waey3tko tu odmieitne. Tu inaczej ła
dzie pracują, inaczej prrzetóhacfeają się, ina
czej bawią, inaczej modlą, maczej nawet je
dzą, niż w Krakowie lub Warszawie, bo pro
szę sobie wyobrazić: w kawiarniach kawę 
czarną się pije, z odrobiną cukru, w restau
racjach potraw do wyboru niema, dwie tyl
ko zupy, dwa mięsa i dwie leguminy mogą 
widnieć na karcie, bo trzeba przecież wszy
stkiego oezccędaać dla Lwowa, Cieszyna, 
Gów*go Śląska. No, i powiedźcie, cey takie 
mir sto nie może człowieka oczarować, ezy 
nie może takiej różowej zasłony na oczy 
rzucić, iż na razie ciemnych barw się nie 
widzi? Może są i one, ale trzeba zaczekać, 
aż się oko do blasków zaakomoduje.

Poznań, 27 kwietnia 1919.
Kg. Fraocśgzek BlotnickL

Liga narodów a Polska.
W pjoąśedzfafek <Ł 14 Ł w ie łA  wrócwtwem, 

w! lokata DeJtegacyi PblBkcdj na Koafereo-
cyę Pctkojwwą (Hotel des OuHnpo-Elygeeg) , , .  . . .  t
prot Oefear Halccki m ówi o lidze Narodów.! Makico, który lądał^aby tamowa
Odczyt opk* ds s© gfaeśeić iak ragrtepaje: (P°dJuy łss._ te \.^y»tkic naaaay są socne

Prcad wyjazdem db Paryża, nowe* w ko- < p®w®e? *  “  c i^dzało tu o rasy. 1 tej
łaBh nauŁÓwych nie bardao oryentowamo 1 poprawce sprcecayili eaę delogaca ameryknn- 
się, 00 to jest ta proponowana pesm pree. ® ' głowwanaa: 11 głosami na
Wiisooa lig a  Narodów. Dopiero w  Paryżu! £ * * * > & *  wypowiedsaała się za poprawką, 
stwierdzano, że Ligą ta, to dziś już usees I W6T P aa ofiwaateył, ze po-
reiaina, a ustsoowieMe jej będzie nferogr j M  nchwalena jednomyshue.
łfeiełńą cz^aą  brsktotu. pokojowego. ! ^ ó a ł  ram pr^yaant

Koanisya l ig i  N^odćrw pod przewodni-!WSaQn, (** „ * & * * * benato Stonów Zjedno- 
ctwem pi-ez. WSsooa już opracowała pro-! < * »y «h ). P^aw fea  ta oświadcza, ze umo- 
jeikt umowy („coyenasrt11 po aug-, a , j»c te “  j
po feąnc.) tej lig i, i dat 14 lutego, na po-1 ktryny Honroe , czyk, ze Laga nee może st- 
siodzenia plenamem Konfereocyi, projekt! tei-weauować up._ w Ameryce, ele może w 
ton poddano dyskusji i ^  Tę poprawkę uchwało^.

Artykuły umowy dadzą się podzielić na 1 ' ^  ^  ł-ł?1 ma Genewa, a sire łs-1
trzy grupy, tyczące się: ljerganizacyi lig i, i ***? ~  oę  pnez. Wilson —
2) ogranicttenia zbrojeń i zapewnienia poko- ^ p rzeciwnie » ę  j.ogoncen r nę Ja
ju, oraz 3) różnych spraw międzynarodowe-! ^rŁ-('l‘ “  uchwała co do Genewy rae zapadła 
go znaczenia. 1wt5ało jednomyślnie, gdyz za Brbkselą gło-

Projokt umowy przewiduje tustastowściuc j w0rwâ 0  ̂m  19 członków Koniiayi. ̂ Ałe tOTi 
rodzaju Parlameaita międiycarodawcgo j T* aem Wilson ■ T !ał jea^waryśL
(ABsemblee) 1 Rady wykonawczej (Consefl j ;nô c^ 
ezecutajf), IdÓBegio uchwały nie mają jednak j 
mieć mory obowiązującej. W  Radae ma aa-! 
siadać 9 członków. Ta Rada będrzie istotą! 
lig i.

Nasuwa się tu oazy wiście trudność, bo- j rSZECl MAJA W KRAKOWIE. Uroczysto- 
wuorn państwa są zazdrosno o swą suweran-. <̂4 3 Maja rozpoczną się dzisiaj o godz. 7 i pół 
ność i nie uznają egzekutywy sądu nozjem- wieczorom capstrzykiem kapeli 18 p. p. O tej 
czego (cour d‘arbitiage) w całym szeregu porze .odbędzie się Akademia Tow. Szkoły Lu- 
spraw, które określają jako tyeząc© ,̂ hon.o- dowej w sali „Sokoła11 z programein następu- 
iu naródowegio i inrteresów żywotnych**, jętym: 1. Chór Tów. operowego. 2. Praemówie- 
Dlatógo więc projekt umowy —  której tekst nie dra Józefa Krajefwrfdego. &. Att. oper. 
od dniiia 14 lutego już w wfielu miejscach p. Stanisław Tarnawski: HeśnL i  P. Itarya 
zardeniono —  przewiduje, ie  orzeczenie są- Tyrowiczówoa: Fortepian: Chopin: Preludya:
du rozjemczego tyłko wtedy będzie ntiaio U^Miur i B-dur, Etndy: E-dor i Ae-dur. Koły- 
moc prawną, gdy powzięfte aoetanie jedno- sanka. Potóne* As-dur. 6. Prolog ze ^Straszne- 
głośoaa. Zaś gdyby w tałdm nawet wypad- {go Dwora" St. Moniuszki wykona zespół Tow. 
ku pańsbwp daae oraeiaeańe odrzuciło, wów- j operowego (soliści pp. Stanisław Tarnawski i 
cs&s T.iga, ma atestować środki represyjne j Alfred Rawicz-Jen<3). Akompamamenl: p. 
(bojkot ekonomiczny 1 t  p. 8 nawet fetor- • Bolesław Waflek-WalewskL Bilety w oenie po 
wencyę zbrojną). , 6, 4 1 t  kot do nabycia wcześniej w sklepie

Jak Liga rozwiązuje sprawę sooksyj? Oto fT. S. 1*, św. Anny 5. — na godzinę przed roa-

K R O N I K A .

paragraf 19 umowy dotyczy zareądu tery- 
toryów, które *  i^woSu roEpadnięcia mę 
Rosyi i Ausfcro-Węgier, ośsac, pobicia Niemiec 
i Turoyi dostały się w  %ce sojuszników. Te- 
rytoiya te pnrochodzą pod zarząd Ligi Na
rodów, a ta lig a  może połeeić dalszym mo
carstwom (poiesancee moodatabes) zarząd 
tem czy owrem terytoryum. Np. W. Brytania 
będzie w ten sposób zarządzała Mezopota
mią, a Francy* —  zagłębiem Saamy.

Nafconiec proL Haledd powiada, że spo- 
łeotońsbwp pole/kie powinno się żywo inte
resować sprawą Ligi Narodów, bo jest to 
sprawa, choć mogłoby się wytkuwać inaczej, 
bezpośredrńo nas mtoresrnjaca. Już pny Wy-

ewentaałnc bunty atkmić. Po oUme kręcą j  Hisbuygmym ^  Jhą« K<*igro«e-
rfę i teraz jeńcy, ałe t o - j « _  atemiewy. SM* K utetsebą m  caele. Należałoby jednak 

ssiąaąć w Putooa, wa-wwH' Zachodu, ap. „To
warzystwo L%yjaciół l ig i  Narodów**. Łśó- 
reby poparło usiłowania rządu potskiego i 
Dełegacyi Potebiei na Kocfereaeyę Poko
jową.

poczęciem u wejścia na sałe.
DEKORL\CYA MIASTA. Ibódaj me zaczęto 

jeszcze dekorować flagami gmachów publicz
nych i domów prywatnych. Tylko wozy tram
wajowe kursgją ozdobione chorągiewkami o 
barwach państwowych i miejskich. Zwracamy 
zatem trwogę, te dzisiaj jni oałaśy przystąpić 
do ozdabiania domów flagami, swłaszoza, ie 
w roku bieżącym rocznicę Konstatacja 3 Maja 
ufe torięcimy już tylko jako pamiątkę historycz
ną, we jako uroczyste ś w i ę t o  zarodowe,  
ustanowione przez Sejm walny, obradujący 4 »  
słsj w Warszawie.

^»ANI CMORĄŻTNA* (WIELKI DZIBŃ) 
STEFANA KRZYWOSZEWSKIEUa ltoeiaj 
wchodzi na afisz atrakcyjna nowość kwietnego 
m u n  waoswwskiego JPaai Chorążyna** (Wiel
ki fideń), w której Kraywoeeewski 
odmienną od wszystkich poprzednich iwy eh 
utworów treść historyczną, dając popularne 
widowisko na tle wiekopomnego moment* 8 
maja 1791. Scena nasza wystawiając ten ntwór 
w dniu tak uroczyście święconej obecnie 128

! —iwroaw zi<a Dam fłuiî airrmiń1* mA/Lnu w uafProf. St. Kutrzeba w krótfciem przemó- j rocznicy, da ^am  Chorążyme godną wysta
wianiu popiera wywody prof. Hałecktegrk ie  i **> powierzając roie najwybitniejszym »wym 
musimy się posterać o miejsce w Lkłae Chorążyna powtóra^a będzie
rodówl, ełioćby ze względu na sprawy go- 
scodiairc.ze I na to, aby zbitka śledzić pra
ce Ligi.

Dr Bohdan Wdniaróki powiada,, że cechą 
projektu amerykańskiefiro Ligi —  projektu, 
który był podstawą dyslcusyi w Kjomrrimd —  
był jego charakter prawie religHiiy: projekt 
ten przytem miał pewne lulki i dużo nieści
słości. Zaś proidkt ąneięlsk.i gen. Smute‘a 
był praktyczny, bo chodrSo tam praede- 
wwzys&iern o to. co zrobić z becpetńskfemi 
riemfeKiuŁ Dwa te projekty si© *b.łv. Ale i 
w tym ntewnrm projekcie pozostawiono pe
wne luki. Zaś projekty fraeenstki f włoski 
były o wiele więcej iaśniejsze, kottkretaJej- 
S7.q gdyż przdewszwstldem umysł łacMeld 
lubi ścisłość, a potom Francy* i Włochy 
dbały głównie o zahezmieerenie swej wła
snej niezależności. Otóż ze zderzenia we 
trch dwnch umyisloiwośca —  anglo-saskłej 

łacińskiej —  wynikły czasem rzecay dzi
wne, ale poTKwrrmićtnie nastąpiło i m  scepty
cyzm niema miejsca. Jednakże, zdaniem 
mówcy, ów smętny z d.1 4  lutego projekt 
Lig! Narodów nfc mdzrwlyczaj nowego nie 
przynosi': bo przecież egzekutywy prawdzi
wej Rada Wykonawcca TJgj mieć nie bę
dzie. Ostrzega dalej p. Wrriiairfki, że T/ga 
Narodów może bró uarzerlziem gjospo.dajs- 
czesro wyzysku narodów słabych.

Nskonie©' nahiera jeszcze raz głos p. TTale- 
ckł w kwesty! formąlnei. Zebrami oświad
czają się w. jego wnioskiem, aby Selkcya 
l ig i  Narodów’ przy Wwdzfele lRśtonrc®nym. 
przyEtąpłfe owfcychmiast do onracowamła
statutów Tow. Przyjaciół Ligi Narodów.

*  * *
z ĆL 14 kwfeLaa podaje eiefcawn 

informacye o pracach Komisy! Lfea Naro
dów. J?k wiediomo 00 posśedzenćn płemr- 
nem Konferencyi Pokojowej z d. 14 łutego, 
na którem odczytam projekt umowy, o- 
pracowainy przez Komłsye l ig i  Narodów, 
trzy państwa wniosły poprawki do tego pro
jektu.

Delegat francuski Leon Bourgeofe wniósł 
dwie poprawki; pferwsza tycay kontroli 
zbrojeń, a nie tylko wzajemnej wymiany 
informacyf o zbrojeniach, jak ehee projekt 
umgwy; druga dotyczy utworzenia stałego 
ciała międzynarodowego, któreby opraoorwar 
ło płacy i wskazało jakie kroki pree<Dię- 
wziąć tależy w razie, gdyby Liga zdocydo-

jutro (sobota 8), w niedziełę A poniedsiaiek 5, 
i wtorek ć b. m. Przed jutru©jazem (sobota 8) 
przedstaw Leniem wygłosi przemówienie 2 ra
mienia zarządu głównego Tow. Szkoły Ludo
wej dyr. Tadeusz Dwernicki.

Jutro 3 i pojutrze 4 b. m. po południu „Koś
ciuszko pod Racławicami*1 z p. Leszczycem 
w roli tytułowej. P. Czaplińska powraca do 
swojej roli Filomeny, zaś w zastępstwie chorej 
p. Rotter w roli Barbary wystąpi p. Z. Ordziń-

ZBIÓRKA NA „DAR*' NARODOWY** 3 MA
JA  Magistrat krakowski zezwolił Towarzy
stwu Szkoły Ludowej na urządzenie publicznej 
zbiórki składek na „Dar narodowy** w dniach 
8 14 maja b. r. t. j. w sobotę i w niedzielę. — 
Zbieranie składek odbędzie się przy stolikach 
ua ulicach i placach miasta, jakotei w  więk
szych lokalach restauracyjnych i kawiarnia
nych, cukierniach, oraz teatrach.

WIOSNA CZY JESIEŃ? W miarę zbliżania 
uę „miesiąca róż i słowików11 aura nasza tego
roczna robiła coraz mniej prawdopodobne nie
spodzianki. Po obfitym śniegu w święta Wiel- 
kiejnocy, zaczęły się dni zimne i słotne. Kto 
miał węgle, opalał mieszkanie, pozbawieni te
go środka trzęśli się w domu z zimna, nie go
rzej niż w listopadzie lub dżdżystym grudniu. 
Nareszcie doczekaliśmy się pierwszych dni ma
ja, które jednak są tak zimne i ponure, że eiy- 
nią wrażenie raczej późnej jesieiu. Tylko liście 
nieśmiało dobywające się z pąków drzew i zie- 
lenn, świeże trawniki świadczą, ie jednak mimo 
wszystko,* wiosna się zbliża, clioć tak niezmier
nie chłodna, szara i smutna. Może jednak nie
zadługo ciepłe wiatry przyniosą inne powietrze, 
a wówczas uśmiechnie się przyroda zielenią ro
zwiniętych w pełni drzew i krasą kwiatów wio
sennych.

NABOŻEŃSTWO DZIĘKCZYNNE za szczę
śliwy powrót gen. Hallera, odbędzie się w ko
ściele św. Barbary w niedzielę dnia 4 b. m. O 
godz. 10 rano.

ZA DUSZE CZTERNASTU BOHATERÓW, 
poległych w obronie Lwowa w dniu Z martwy cb- 
watania Pańskiego, odbędzie się w kościele 
O. O. Franciszkanów msza św. w poniedziałek 
5 b. HL • gwfa. 9 rano.

SCHRONISKO BEZDOMNYCH IM. BS. AL
BERTA W dniu 80 kwietnia b. r. odbyło się 
pod przewodnictwem wiceprezydenta Roflego 
pierwsze posiedzenie komitetu budowy Schro
niska bezdomnych im. Brata Alberta. Komitet 
ukonstytuował się, wybierając precwodaieaą-

cjrm prezydenta Fedorowicza, a zastępcamfi 
przewodniczącego Archiprezbytera Ks. Dra 
Czesława Wądolnego, r. m. Godzickiego i wi* 
eeprez. Roli ego, skarbnikiem dyrektora Krzy
żanowskiego, a sekretarzem sekret, mag. Du
szę. Nadto wybrano ściślejszy komitet i roz
dzielono pracę między 2 sekeye, a mianowicie: 
sekcyę ogólno-dochódową z przewodniczącymi 
r. m. dr. Schneidrem i sekcyę zbiórek ulicznycHi 
i koncertów z przewodniczącym r. m. Godzić-/ 
kim. W końcu przyjęto do wiadomości sprawo
zdanie skarbnika komitetu o dotychczasowymi 
stanie funduszu budowy schroniska, który wy
nosi 45.000 koron.

NOWA PLACÓWKA HANDLOWA W sobo  ̂
tę ab. tygodnia odbyła się uroczystość poświę
cenia lokalu i otwarcia dzielnioowej Składnicy’ 
towarowej „Związku kat. wŁ reaL“ Pótweia Ii 
Zwierzyńca. 0 godz. 8 rano Ks. prepozyt Pie
chowski odprawił w kościele P. P. Norberta
nek uroczyste nabożeństwo, celem uproszeniai 
Błogosławieństwa dla zbożnej a wysoce spo
łecznej akeyi — jaką jest bezwątpienia na za 
sadach katolickich i czysto narodowych opars- 
ta działalność dzielnicowych towarowych Skła
dnic. Na nabożeństwo stawiła się w komplcdee 
Rada Nadzorcza składnicy wraz z dyrekcyą: ii 
liczni członkowie. Następnie dokonał Ks. Eilł- 
chowski w asystencja Ks. Stojan owskiego, pre^ 
zesa Rady Nadzorczej poświęcenia lokalu skłaa- 
dbicy, mieszczącego się przy uL Kościuszki 577, 
poczem w gorących słowach złożył życzeniaa 
rozwoju i rozkwitu tej tak bardzo potrzebnojj 
na czasy dzisiejsze organizacyi Prezes Ks. Stro- 
janowski skreślił historyę powstania składnicy,y 
zapewniając, że w pracy kierować się będzie*! 
łącznie z Radą Nadz. i dyrekcyą Składnicy,-  ̂
bezwzględną sprawiedliwością i bezstronności^ 
w przydziale towarów. Dyr. Matt i p. Russekk 
udzielili bliższych informacji co do sposobu! 
pracy w składnicy, kontroli sklepów i t. d. ii 
zaapelowali do obywatelstwa obu dzielnic, by/ 
FÓfuerali zabiegi i starania ezynmków, kienro 
jących Składnicą. Po poświęceniu lokalu przy-- 
stąpono bezpośrednio do wydawania książek: 
poboru towarów, by w najbliższych dniach i 
rozdzielić po sklepaich towar, przydzielonjy 
prze* Delegaturę Ministerstwa aprowizacja wv 
Krakowie. liczba członków, wynosząca do* 
tycbezw przeszło 700 rodzin, co czyni okołćn 
4.000 osób, wzrasta z dniem każdym, dające 
dowód żywotności i potrzeby tego rodzaju or
ganizacji.

OBURZAJĄCE. Już kilkakrotnie żalono się; 
w naszej redakcji na niestosowne zachowanie?, 
się sprzedających smalec na pL Jabłonowskirhn. 
Na skutek ty eh zażaleń stwierdziliśmy, że istow- 
tme smalec wydawany bywa w zgoła orygii- 
nalny sposób mianowicie — rękami. Sprzedaa- 
jąca najspokojniej nakłada rękami smalce nas 
wagę, równocześnie temat rękami podnosi z ziec- 
md brudne papiery i waży. Postępowanie fakaee 
jert w najwyższym stopniu niewłaściwe. Wzjyj 
wamy magistrat, aby położył kres tego rodzaa- 
jn niewłaściwemu nadużyciu. Łyżek przeciódź 
r  Krakowi© jeszcze nie brak.

K n M oo ien h  i knuifflu j
Z  TOW. NUMIZMATYCZNEGO. Zebrania; 

cakmków Towarzystwa odbędzie się dzisiaj; an 
goda 8 wieczorem w Sesrtinarytnn archooL. uU. 
żw. Anny 12. Mówić będzie dr. M. Gumowskij 
na temat „W  sprawie rozwoju medalierstwa!*.*.

SPRZEDAŻ MĄKI AMERYKAŃSKIEJ: Ma
gistrat zawiadamia, te sprzedaż mąki amer^y- 
kańskiej na 21 odcinek legitymacji zbiorowejj. 
przedłuża się dio środy dnia 7 maja włącznie. .

JATKA URZĘDNICZA „Dobytek** otworzył? 
we środę 30 z. m. jatkę urzędniczą na piawui 
Jabłonowskich. Jatka otwarta w poniedziałki^ 
środy i soboty od godz. 2 i pół do godz. 4 i :półl 
po południu. Sprzedaje się cielęcinę 1 kg. poi 
13 kor. —  Sprzedaż za okazaniem legitymacyii 
odnośnego konsumu urzędniczego..
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N A D E S Ł A N E .

JÓZEF W IKTOR KOZŁOWSKI
fettoik tatfnr.¥wa n»«ii«ga,

przeżywszy lat 35, po długich i bardzo ciężk
ich cierpieniach, opatrzrnv św. Sakramentami i 

zasnął w Panu dnia 1 maja 1*19 r. 
Wyprowadzenie drogich zwłok na miejsce: 
wiecznego spoczynku odbędzie się w sobotę; 
dala 3-go maja b. r. z kaplicy na cmentarz ua 
krakowskim o godz. 4 po południu, na które: 
w nieutulonym żaiu poaostafti żona i rodzitnn 
zaprasza wszystkich Krewnych, Przyjaciół/, 

Kolegów i Znajomych zmarłego.

Nabożeństwo żałobne
odprawione zostanie 5 maja o godzinie f-tejj 
rano w kościele OO. Zmartwychwstańców.

Osoba* icwiadomiBAk nie będą rotrjiane.

A D A M  H I N Z E
przeżywszy lat 43 zmarł 1 maja 19i9r^ 

opatrzony św. SakramentamL. 
Obrzęd pogrzebowy odbędzie się' 
w  sobotę 3 maja o godz. 3 popoł., 
z domn przy ulicy Krupniczej 5. 
o czem stroskana rodzina zawiada- 

damia.

Nabożeństwo łatobne
odbędzie się w  poniedziałek o gaJz. 

9V i w  kościele 0 0 . Kapucynów..
Q «n li«j»h  eswiadooiieł rawytau? nie h^diis.

Jakimi fgneh.iwy u ' ma WitMe«
JuakDw, FUe SawcpuUki Ł

Wy*we$etw* „Głora Narad*'* Bp. s ugraafezumi •dpew iedzislaolot, mm Redaktor odpowiedziałoś I nączeluy Ramon W o y c z j ń s k i ,  r— Drukarnia „Głosu Narodu" w Krakowie pod zarządem IL Fwrka..


